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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  we Srzodę dnia 8 C zerw ca p. s. i 832 Boku.

W  i a d o m o ś c i  K r a J o w  B.
S a n k t P e te rsb u rg  d n ia  5 i M a ja .

N a y j a ś n ie y s z y  C es a r z  Jegomość u a y w y  ż e y 
tozkazsć r s c z y ł :  z okol iczności  zgonu Małżonki  
*ynowca i S p ó ł - R e g e o t a . Kró la  Saskiego  , X i ę ż n y  
K a r o l iń y j  prZywdziać  U NayjaśSieYszeóo  D*>oru 
*»łobę na dni d w a n a ś c i e  ze  zw y c z a y n y m  podz ia­
łem,  zaczynając od dnia 5 i  le^o utaja.

— Przez n a y w y ż s z e  rozkazy dzienne:  D n i a  
m a j a , Je n er a ł -P or u cz ni k ,  S z k u r i n ,  Nacze ln ik  

3ci«y d y w i z y i  p ieszey,  o t rz ym ał  Urlop na 28 dni,  
* Dowodzeń i s z e y  brygady  20tey d y w i z y i  pie*  
**°y J eo e ra ł -M ajo r  F e z i , na wyjazd za granicę.  
"• O .  27  m a ja .  Naznaczeni:  N a cz e l n ik  A r t y l l e r y i  

K or p u su  R e z e r w o w e g o  K a w a l e f y i , Jen era ł -  
”I*jor A r t y l l e r y i  S a m o j lo w  , N a c z e l n ik ie m  6tey  
■^•■tylleryyskiey d y w i z y i .  D ow ó dz ca  l o t e y  b r y -  
S»dy A r t y l l e r y i  konney  i k on n ey  N r u  20go roty  
k'Yardyi  P ó ł k o w n i k  S le le c k i  i s z y ,  Nacz e ln ik iem  
•^•'tylleryi 4go KorpUsu r e z e r w o w e g o  jazdy, z po­
wstan iem,  jak dotąd,  w  G w a r d y y s k i e y  A rt y l l e ry i  
Konney .  Dowó dzc a  Ko n no  A r t y l l e r y y s k i e y  Nru  

roty  P ó ł k o w n i k  F F r u b e l ,  D o « ó d z c ą  l o t e y  
K o n n o - A r t y l l e r y y s k ie y  b r y g a d y  i K o n n e y  N ru  
:?0go roty.  P odp ól  ko w ni k  KonnO* Art y  l l eryyakiey  
Ki u 4 go roty ,  F n g e l b a c h  , D o w ó d z cą  Ko n no  A r-  
l y l l er yy sk ie y  Nru  8go roty .  Z m a r ł y  N ac ze ln ik  
Ki ty l l e ryysk ich  Garniz onó w okręgu_ K i j o w sk ie go  
“flnerał-Major A r t y l l e r y i ,  D i l e r i c k s  3ci, w y k r e ś l o ­
ny z l i s ty rang.

_  Statek p s r o w y  „ N i k o ł a y  i ” p rz y b y ł  dzi-  
(29) do K r o n s z l a d t u  o godzinie 6 te y  1 południa*  

p r z y b y ł y m i  r»a m m ,  passazer*mf^
ln *yduje się t ak ie ,  Hra bia  P o zzo  d i - B o r g o . { G . S .P . )

*— Radca Stanu K o r ju ko W ,  Radca G ł o w n e g o  Za-  
riVlti S y b e r y i  W * c b o d n i e y ,  w y ni es io n y  jest  do 
r*Ogi R z e c z y w i s te g o  R ad cy  Stanu,

Konsul  rossyyski  w  L u b e c e ,S ćh lo tte r ,m i a n o w a ­
n y  kawalerem orderu  S.  A n n y  2 g ie y  klassy , w  n a­
b ę d ę  s ł użb y  g o r l i w c y  i prac szczegó lnych .

Dzień 3 i  k wi e t n i a ,  rocznica W y s o k i c h  I m i e -  
/j1’*1 N. C e sa r z o w b y  Jeymości ,  ś w ię c o n y  b y ł  w  O r -  

e. daniem amatorskiego k o n c e r t u ,  na w s p o m o f e -  
podu pad łyc h  fami l iy ,  w s t y d z ą c y c h  się i ebrzeć ;  

r°chodu by ło  3,700 r u b l i ,  a w spa rc i e  o trz yma ło  
0 fami l iy  różnego stanu,  (J . d . S . P .)

Przez rozkaz dz ienny  C e s a r s k i  9 b. ni. mia-  
®0vvani; Dowó dzc a  2giey bryg.  i s zey  d y w .  grena­
d ierów  Jeu .-majo.  B ra jk o , K o m m e n d a n t e m  m.  

‘tebska,  na m ie y sc e  Jen, -majora E n ip p er , k tó-  
° trzymuje ur lop  do czasu w y le c ze n i a  ran; Do-  

. °dzea 2g iey  bryg .  3 ciey  d y w .  p ieszey  Jen.-ma*  
V r S z c z e r b a c k i ,  D ow ódz cą  i s z e y  d y w i z y i  grena-  

y®ró%v.
Przez ukazy  C e s a r s k i e  do K a p i t u ł y  Or de ró w ,  

pla now an i  ka wal era m i  orderu  S. A n n y  3 kl.  8 
G..01- Cenzor  po czt ow cy  Kantory  G u b e r n ia lo e y  

i leriskiey R sd zc a  Ho n .  M a y s t i 24go, Kobryr i -  
> p ow ia to w y l ekarz  W i t k o w s k i .  
p-  YV skutek  ukazu .1. G. M.  z d. 22 grud.  l 83o r.  

p ł o ż o n e  zos tały w  k w i e t n iu  b, r.  areszta w Gu-  
.,;rnii VVołyńskie y na dobra na s tę pny ch  o»ób :Ju-  

h córki  Ignacego ,  Z o g u r s k i e y ,  w  p ow .  W ł o d z i -  
g Orskim , 63 dusze , czyn iące  docho du rocznie  

000 r , j  powodu wydalen ia  się jey do Alt*
d e * 1’ m 'mo w ie d zy  rządu; K a r o l in y  có r k i  T a -  
du' l** ^ j d l g a , w t y m i*  p o w.  i 4 dusz , doch o-  
Ą ,<t0. r - 8r* , z powod u wydalen ia  się jey syna
*el joegn’ do Kr ó l .  Polskiego;  Erazma syna Jó-

4 K r u s z y ń s k i e g o , w  p o w.  O w r u c k im ,  dusz a745,

doch. i 5oo r. s r . ; w j ik ow ym  majątku znaydują 
śię dwie  fabryki sukienne, huta szklarnia, cztery  
rudnie i hamernia, z powodu znaydowania się s y ­
na jego Józefa w Auslryi ; Alexandra syna Aloj ­
zego Sżem iotha, w pow.  Łuckim,  60 dusz; doch.  
3775 zł. i nadto z arendy karczemney n 5o zł., z 
powodu połączenia się jego z powstańcami; Stani­
sława syna Michała R uczyńskiego , w tymże pow,  
226 duiz, doch. 1000 r. sr., z powodu znaydowa­
nia się syna Eustachego w Król.  Polakiem; b y łe ­
go Jenerała woysk Polskich Ludwika syna Sta­
nisława K ropiriskiego , w  tytnłe pow. 355 dusz, 
doch. i o o o  r. sr., z powodu wydalenia się jego 
do Austryi; byłego Assesora sądu Ziemskiego X a -  
werego syna Jsna Słoniew skiego , w tymże pńw.  
72 dusze, doch. 55o r. sr., z powodu przyłączenia  
się jego do zgrai rokoszan; Adama Syna Ignace­
go H ulew icza, ns niedzielny majątek w tymże pow.  
167 d. doch. 3go r. sr. z takiegoż powodu; Fabia­
na syna Franciszka Rogozińskiego, w tymże pow.
7 duś*, doch. 5r> r. sr., z takiegoż pow,; Tomasza 
syna Mateusza F a lk o w s k ie g o  , w  tymże pow.  5y 
duss, doch. 333 r, sr. i w Włodzimierskim pow.  
119 dusz, doch. 981 r. 4 k. ass., z powodu wyda­
lenia się jego do Austryi ,  bez wiedzy rządu; M i ­
kołaja i Winc ent ego  synów Ludwika B rze z ie - 
kich; w Łuckim pow.  108 dusz; doch. 1200, z po­
wodu przyłączenia się ich do zgrai powstańców;  
W ła dy s ł aw a  syna Onufrego M o s z y ń s k i e g o , w ty m ­
że pow. 354 dusz, doch. 5ooo zł., z takiegoż po­
wodu.

— Kommissya tymczasowa Kontrol l i  W y d z i a ­
łu Prowiantskiego ogłasza, iż, oprócz summ, k tó­
re z rachunków dawniey  ukończonych naznaczo­
ne były  do wypłaty obywate lom gubernii  Gro-  
dzieńskiey, uznano dla nich należności za wzięta  
w  i 8 i3 roku do Grodzieńskiego zspasnego maga­
zynu produkta, jeszcze 271,906 rubli 21J kop. sss.;
0 wypłac ie  jakowych,  komu należy , Kontrol ler  
Państwa posłał do Ministra skarbu odezwę w dniu 
18 maja bieżącego roku.

—  Do Petersburga przybyli: 23 b. tn. * N o w o ­
grodu Dowódzca korpusu grenadyerów Jen. -pie­
choty  X ż ę  Szachowski', z L u c y n a ,  hamerjunker  
Hr.  Szadurski-, z Kijows ,  s łużący w Kance l l s ry i  
Sekretarza Stsnit  Łonginowa Ass. Kol .  K a m ień ­
ski-,—  24go, z Grodna, oby w. pow.  Nowogródzkie­
go, Sliźień-,— 2Ógo, z Rewia , Jen. -adjutant B e n ­
kendorf-,— 26go, z M i t a w y ,  orszaku J .  C. M. Jen. -  
major Lir. St.rogonow.—* Wyjechali : 25go, do Gro­
dna, Jen.-adjut.  f i  lodek-, do Moskwy,  Jen.-adju-  
tant G oleniszczew -K utuzow ,— 24go do W arsz a­
w y ,  Członek Deputacyi  Dembiński-, do M it aw y  
Jeoer. -Porueznik artylleryi  Euler-, do Moskwy,  za­
rządzający alcpedycyą znaku nienaganney s łużby  
Rz. R. St.  Xżę  Jusupow ,—  sógo, do tegoż miasta,  
Członek Rady Państwa Jen. -piechoty J e r m o ł o w .

----------------   ( T . P . )
W a r s z a w a  d. 12 c z e r w c a .

O b w i e s z c z e n i e  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e w t .
O  d e c y z y i  w z g lę d e m  z a c i ą g a n i a  się  z  o c h o ty  

do w o y s k a  R o s s y y s k ie g o ,  s y n ó w  S z ta b s  O f ic e r ó w
1 n i~ s z y c h  O f ic e r ó w  b y ł e g o  w o y s k a  P o ls k ie g o .

J e g o  C e s a r s k a  K r ó l e w s k a  M o ś ć  Nayłaska-  
wiey rozkazać r a c z y ł : zaciągających się z ochoty  
do Woyska Rossyyski-go synów Sztsbs i niższych  
Oficerów byłego woyska Polskiego, którzy, ani w  
temż* woysku , ani w szeregach rokoszan nie s łu ­
żyli,  przyytnować do służby junkrami, licząc ich  
nayprzód jako ochotników,  dopóki dowody,  jakio



złolą o s w e m  pochodzeniu ze stanu szlacheckiego, 
rozpoznane i sprawdzone nie będą , atosownie do 
wydanych na ten cel przepisów,  wymienionych w 
Obwieszczeniu Rady Adiuinist racyyoey Króles twa 
Polskiego z daty 19 kwietnia (1 maja) roku b. ,wzglę­
dem t raoslokacyi Podoficerów i żołnierzy woyska 
Po lsk iego ,  do woyska Rosayyskiego.

W  skutek takowey Łaski  Nayjaśuieyszego 
PA N A ,  zawiadamia się interess owanych w K r ó ­
lestwie Polskiem, że synowie Sztahs i niższych Ofi ­
cerów,  pragnący zaciągnąć się » ochoty do woyska 
Rossyyskiego, winni podawać memoryały  na lenie 
Jego C b s a r s k o - K r ó l e  wskiky Mości,  przez respe­
ctive Naczelników Wojewódzkich.  Do próśb tych 
dołączać winni wszelkie dowody o swem pocho­
dzeniu z stanu szlacheckiego , lub świadectwa, że 
są synami Sztabs Oficerów lub niższych Oficerów. 
Naczelnicy woyskowi po Woj ew ódz tw ach ,  o t r zy ­
mawszy prośby t akow e ,  przeszłą je niezwłocznie 
do Sztabu Głównego Czynney Arrnii,  celem ot rzy­
mania dyspozycyi względem zaciągu ochotników; 
złożone zaś dowody rozpoznają w komplecie ci łon- 
ków Kommissyi  Wojewódzkisy,  i po naleiytem 
sprawdzeniu z ak t am i ,  odeszlą z swoją opinią do 
urządzonego na ten c e l ,  t  powodu poleconego za­
ciągu, oddzielnego Komite tu  w mieście W a rsza -  
wie. Komite t  ten po ścisłem rozpoznaniu tak d o ­
wodów,  jak i opinii Kommisayów Wojewódzkich,  
przedstawi swoję decyzyą do uznania Rady Admi- 
nisiraoyyr.ey Króles twa.  Rada zaś, zatrzymawszy 11 
siebie wszelkie dowody,  zawiadomi Sztab Główny 
Czynney A r m i i ,  na jakich prawach  pragnący się 
zaciągnąć ,  liczony bydź ma;  uprzedzi oraz tenże 
Sztab Główny o zasadach,  na k tórych swą decy­
zyą opiera.  Sztab Główny zaraz po otrzymaniu ta­
kowych  dec yzy i , wyda stosowne zawiadomienia 
do p u ł k ó w ,  w których zaciągający się liczeni bę­
d ą ,  celem wniesienia tych decyzyi respective w
rodowód zaciągającego się.

A a  O rygina le  podpisano :
Namiestnik J e g o  C es a r s k o - K ró le  wsKiEr M o­

ści w Króles twie Polskiem,  Jenera ł -Feld-  
marszałek,  Xiążę Warszawski ,  Hrabia  P a -
skiew icz E r y  w ański. . 

— D n ia  12 —
Dowodzący korpusem Jenera ł  B yd ig er  przy­

b y ł  do W a rsza w y .  Hrabina  Strogonow  wyjechała 
do K arlsbadu .

— D n ia  i 5 —
Dnia 10 b. m. rozpoczął się targ na wełnę.  

K o p c ó w  jest dosyć ,  a nawet  zza granicy.  Są więc 
widoki  korzystnego spieniężenia wełny,  tego wa­
żnego krajowego produktu .  Dotąd wprawdzie bar- 
dzo mało go na targ przybyło; lecz wielu u t rzy ­
muje, iż niedługo znaczuieysze nadeydą transports.

Zgromadzenie kupców pod przewodnictwem 
Prezydenta Municypalności  i Policyi Miasta Sto­
łecznego W a rsza w y ,  wybrało z pomiędzy siebie 
W  W .  Woyciecba Somrnera, K .  F.  D y k e r ta  i Sa­
muela R a szkę  na Radców handlowych w Banku 
Polskim zasiadać mających.

Z odciągniętych na dniu 8 biez. miesiąca 1200 
N u m e r ó w ,  następujące wygrały  kwoty znacz- 
n ieysze ,  jako to :  Numer  11,937 3°>000
zł. Pol.; Ner  17,22a— i5,ooo z ł ;  Nra i 482, 19^9, 
2842, 5292, 9168, 17,897 i a i , i 63 po 5ooo zł.; Nra 
12,279, 14,762, i 5,35o, 16,564 » 17661 po a5oo zł.; 
Nra  8820, 8g53, 9205, 9918, 11,264, i 3,584, i 4,85g, 
16,181 i 8,243 po 2000 zł.

W  dniu 9 odciągnięto także 1200 Nu me­
ró w , z k tórych 699 wygrał 200,000 zł. Po l . ;  
N ra  5969, i 3,427j 18 365 1 22,55o po 10,000  zł.; 
Ne r  5682—5ooi ł . ;  Nra 2612, 3 i 86, 3431, 6421. 7416, 
7893, 11,112, 13,787 i i 4,63i po 25o o  zł. ; * Ni » 
2456, 5981, 7758,8288,9310, i 3 ,56o, i 4, i 44, 15,878, 
18,940, 19,808 1 21,172 po 2000 zł.

W  dniu 12 czerwca po odciągnięciu 900 Nu 
m e r ó w ,  Numer  3o88 wygrał  100,000 zł. Pul.; Ner 
g 558 — 20,000 zł. ,  Ner 23,010 — i 5,ooo zł., Ner 
11,610—5ooo zł . ,  Nra 4271, 4919, 11932 i i 5,8 i 8 
po 25oo z ł . ,  a Nra 6o3a, 7651, 19 193 122,790 po 
2000 zł., toż ciągnienie zupełuie ukończone zostało.

—  —  {G. W .)

A  U 8 T R V A.
W ie d e ń  dnia 20 m aja ,

W  woysfcu au s t r yack iem l u ł y  liczne pod­
niesienia do raog. Między in ny mi,Xiąźę R eichstadt 
wyniesiony na pć łko wnik * .

— D n ia  2g —
NN.  CC. I I .  wyjecha li  z L a yb a ch  d. 22 i 

p rzen oc ow awszy  w A d elsbergu  , nas tępnego  dnia
0 godzinie 13 południowcy miel i  wj»zd uroczy­
sty do T ryes tu , gdzie przyjęci  byl i  z n iewypow ie-  
dz ianem unies ieniem.  (G .A .)

— Czyta my  w  D ostrzegaczu  A u s try a c k im :  
„St a te k  p a r o w y  up rz y w i l e jo w a n y  F ranciszek  1 
szczęśl iwie w y k o n a ł  p ie rwszą  próbę  podróży 2 
Sem lina  do M otdaw y. T r a k t  ten może bydź uwa­
żany za naypjęknieyszą  podróż  na Dunaju,  i te® 
większem dla po d ró żn y ch  powinie n  bydź  zachę­
ceniem , że z t smtąd  znaydują w y b o rn e  drogi  do 
M e h a d ii  i Orsowy. Szczęśl iwa ta próba  skłan ia  do 
myśl i  około zaprowadzenia  r e g u l a r n y c h  statkoW 
p a r o w y c h  do M ołdaw y. (J .d .S .P .)

P  R U S S T.
B e r lin  d. 28 maja.

Piszą  z K r ó l e w c a  : „G d y  w przeszłą sobotę, 
20 m a j a ,  o t r zym ano tu  wiadomość o dymissyi  m i ­
n is t ró w  angie l sk ich  i zamiarzanem odrzucen iu  bilu 
r e f o r m y ,  wy pad ek  ten pogrążył  w  s m u tk u  wszys t ­
k ich ,  znaydui ących  się tu k a pi ta nów  o k r ę to w  an­
gie lskich.  Na ok rę ta ch ,  p rzyozdobionych  bande ­
r am i  na obchód n ie dz ie l i ,  wn e t  wys ta wione  zo­
s ta ły  zw yczayne  znaki  s m u t k u ,  na okazanie  głę- 
bokiey  boleści z tego zdarzenia.  ( G .S .P .)

F R A B E Y 1 .
P a ry ż  dn ia  25 m aja.

. .  , P - .D " P ' n Podaje się za kandydata  do
A k ade m i i  ł r a n c u z k i e y  na mieysce P.  Cuvier .

— P o d ł u g  ze b ran y ch  teraz ur zędow ych wiado­
mości, sama X i n a  B e r r y ,  nie była wcale w ręku  
władz  f r a a c u zk ic h ,  i stanęła już w Nice , przej s-

W to warz ys tw ie  koniuszego swojego P. 
de M ena rs  ca łą P ro w a o c y ą ,  gdzie w y lą dow a ła  pO 
opuszczeniu s ta tku Carlo A lberto .

•— D e p u to w a n i  s t rony  oppozycyyney  zgromadzil i
S* u u  r \ ? 3n "o U P,af ‘U8i • mianowali  komi te t  
z PP.  Odi l lon -Bar ro t ,  Maugnin,  L a fa ye t te ,  Lafi t te,  
Cormeuiu  i Gomta,  do u łożenia w y k ła d u  powodów 
i c h  z a c h o i t a m i  się podczas ostatniey  sessyi.

— P.  Serul las ,  znany  c h em ik ,  jeden z nayczyn- 
n ieyszych  cz łonków tuteyszey A k ade m i i  nauk ,  za­
c h o r o w a ł  niebezpiecznie na cholerę .  { T .P  )

— D n ia  2y  __
Słyc hać ,  iż Xią żę  Orleanu, p rzed  pow ró te®  

swoim z po łud nio wcy F r a n c y i  do tuteyszey  sto­
l icy ,  zwiedzi  N a n tes  i W a n d e ę .

G azette  de F ra n ce  donosi  z D ziennik a  Md’ 
m oria l B ordelais  pod d. 27 maja , iż według  li '
d r y lu  l l i s *panii> X i Sź n * R e r r y  p r z y b y ła  do M a'

— D n ia  5 i  _
prze łożenia  cz łon ków  op po zyc yynyc h  I*'

by Depu to wanych ,  mającego się podać  wyborco®* 
przys tąpi l i  dziś Marsza łek  C la u se l , J e n e r a ł  Su’ 
bervic. H r a b i a  L a s-C a zes  oyc iec i Pan  R outsilhe< 

Ostatnie l isty z W a n d e i  pod d. 28 b. m. nifl 
są pomyślne.  Cała p r ow in eya  jest w poroszeniu* 
wreszcie pa t ryoc i  dają dz ie lny od por  S z u m o m .  N>* 
potwierdz i ła  się pogłoska o zajęciu le M a n s  prz** 
S z u m ó w .  W  zamku la C harperniere, n ieda leki  
F alla is, w Depa r t am enc ie  M a in e  e t L o ir e ,  wy­
śledzono t r zech  znanyoh p rzy w ó d c ó w  Szuanó^t  
nazwiskiem C athelineau , M o rice t i Givrac, scho­
wali się oni w p o k o ju ,  do k tó rego  s k ry t e  drz<*‘ 
w  podłodze do ogo pokoju prowadzi ł y .  G dy ź°P 
nierze,  wys łan i  dla przey rzen ia  zamku d rz w i  te 
tworzyl i ,  j eden  z wymi en io ny ch  wyżey przywó d­
ców s t rze l i ł  do n ich  z p is to le tu ; cz te rey  gr*0*- 
dye row i*  wyst rze l i l i  po tem z swoich  karabioó^*
1 C athelineau  t r u p e m  po ło ży l i ;  d w ó c h  innV®*1 
przywódców poym ano i do Chollet zaprowad*0'  
no. Zna leziono lam 4 pistolety,  100 fu n tó w  p r °* 
c h u  i  znaczną  ilość ołowiu.  Było  także w t y 01



*amku bard  to w ie le  odezw.  T u  w  Pary& u  pa-  u l icach  mnós two e xem pla rzy  p isemka pod  ly tu -  
naje szczególniejsza obojętność wzg lęd em wszyat- ł em : U cieczka  L u d w ik a  F ilip a .  W  końcu  jey 
k ic h  w y padków  w zachodnich p ro w in cy ach .  S t r on -  wezwano lud do bun tu .
nicy tersźnieyszego rządu czują się tak mocnemi ,  G łó w n a  treść wiadomości  o n iespokoynościach,
i i  nie mają się czego obawiać  powalania w W a n d e i .  zasz łych  w zachodnich  częściach P a ń s t w a ,  jakie 
■tymczasem wczoray rano  podwojono wszystkie  odebrano w  P a r y ż u  dnia i b. m . , jest nas tępu-  
s t ra le  w tuleyszey stolicy; lękano się poruszenia  jąca: Podług  l is tów z Segre, we dłu g  wszelkiego 
Karo l i s tów ,  i wieczorem widziano jeszcze nad -  pod obieńs twa  do p r a w d y ,  jeden z synów Pana  
łvvyczayne mnós two policyantów i s traży miey-  B o u rm o n t, nie zaś on s a m ,  zjawi ł się w zamku 
skiey na u l ica ch .  F re ig n e . W  n ie k tó r y c h  gm in ach  obw odu  F ou-

Dziennik M essa g e r  des C h am bres  p i s ze :— g e re s  w Depa r tamencie  U le  i V ila in e , rozgło-  
jjCała W a n d e a  jest w powstaniu.  Podobneż po- s tono zatrważające  wieści.  P r e f e k t  posła ł  g w a r -  
fuszenie panuje na p r a w y m  brzegu  L o ir y .  L i c z ą  dyi  narodowey tamteyszey ,  ożywioney naylepszym 
już do 3o zabi tych ,  a 5o ran ionych .  Dnia 28 b. d u c h e m ,  200 k a r a b i n ó w ;  ró w n ie ż  i w R en n es  

a resztowano dw ie  znakomite  osoby w  A n g e rs . rozsiewano podobne pogłoski  , lecz w k r ó t c e  oka-  
P a r tr e n a y  miało się zebrać  5ooo Szuanów, zała się i ch  bezzasadność;  200 o c ho tn ik ów  tam-  

którzy się jednak za nadeyściem woyska  ro zp ro -  teyszey g w a r d y i  na rod owe y przysposobi ło się do 
**yli. W a lc z o n o  także w C h a tea u  G on tier. P r e -  pochodu.  Dnia 29 z. m. o milę  od V itr e  zaszła 
f®kt D e p a r t a m e n tu  M a in e  e t L o ire  w ydał  dn ia  b i t w a  między Sz utn am i  i oddz ia łem 3o do 4o 
28 b. m. odezwę,  v* k tórey  oś w ia d c z a ,  iż, jeśliby żołnierzy z 5 igo pó łk u  l in io w e g o ,  wys łanego  z 
°koliczności  tego wymagały ,  powoła g w a rd y ą  oa- G ravelle  na konwoy  t ranspor tu  p r o c h u  wiezio- 
r odową Depar tamen tow ą,  jak się to stało z pomyśl-  nego z V itre .  Zabito k i l ku  Szuanów,  lecz tak-  
a ytn skutk ie m w przy le g ły ch  D e p a r ta m e n ta c h  M a -  że k i lk u  żołnierzy było r a n io n y c h  i of icer  dowo-  
fen n e , S a r th e  i D e u x  S evres. Odezwa ta sp ra wi-  dzący  oddziałem.  T r a n s p o r t  p r o c h u  prz yb ył  szczę- 

dobry  sku tek .  ś l iwie  do L a v a l. Za bandą  tą wysłano woysko  w
Xią źę  O rleanu  p r zyb ył  d. 26 b. m. do L u - pogoń.  I n n e  oddziały tegoż pó łk u  ścigały Szua- 

Sdunu. Wszę dz ie  w podróży,  w A u tu n , M a - nów w C h ateau gon tier. W  D epa r ta m enci e  S a rth e  
Cori, T ournus, B u rg , p r zyy m ow ano  go z radością,  zjawiło się 200 Szuauówi  pod do w ó d z tw e m  Pana  

L is ty  z N a n c y t wys tawia ją  s tan De pa r ta -  B o rd in g e ; g w a rd y a  narodowa i woysko  zmusi ły 
t t entu M e u rth e , jako bsrdzo  burz l iwy.  ioh do uc ieczki .  W  nocy na 29 zapalono w  S t.

P a n  D u p in  s tarszy wyjadzie na wieś dla S ym p h o rien  s todołę ,  w k tó re y  się znaydowa ła  
Pora towania zdrowia ,  i zabawi tam 4 tygod nie .  i 5o gw ard z i s tó w  na ro d o w y c h  i  oddział  s t rzelców 

— D n ia  1 cze rw ca . — konny ch .  Spa l i ło  się ośm k o n i ,  d w ó c h  gwardz i -
W c z o r a y  od rana  aż do poźnego wieczora ,  s tów n a r o d o w y c h  i wachmis t rz  od s t rze lców są 

• t esz tow ane  tu  wie le  osób w  r óż oy ch  częśc iach  ciężko ran ien i .  W  Depa r t am encie  M ayen n e, gdzie 
p ias ta .  Powodem do tego było o dkr yc ie  ta y n e y  wzburzenie  na począ tku  było  tak  bardzo wielkie ,  
fab ryk i  p r o e b u  i porozumienia  z wic hr zyc ie lam i  spokoyność w k r ó tc e  będzie p r z y w r ó c o n a ;  ba ndy  
*  W a n d e i .  De  P r e f e k t u r y  pol icyi  zaprowadzo-  nędznie  są uzbrojone  i unika ją  woyska ;  l iczy ły o- 
Ho 3o k i lka  osób, ze znaczną i lością broni ,  podey-  ne na połączenie się z n iemi  ludu.  W  jednem 
fzanemi  papierami ,  i ma łemi  popiers iami  X ię e ia  mieyscu  D e pa r t am ent u  N iz s z e y  L ig ie r y  zabrano 
B o rd ea u x . 72 p ak  n ow o z rob ionych  ła d u n k ó w .  W  D e p a r -

P o d ł u g  wiadomośc i  z C om piegn e  pod d. 5o Lamencie W a n d e i  ciągle a resz tują  wie le osób, w  
*• «n. umieszczonych w M o n ito rze , o d p r a w i ł  się sk u tk u  w y p a d k u  p r z y  L a  C laye . Pa n o w ie  d e M a r -  
tam tegoż dnia w obecności  K r ó la  L eo p o ld a  p rze-  sa is  , L eo n  d e  la  M o th e  S a v a tte  i  b r a t  jego de  
gląd g w a r d y i  na rodow ey  mieysoowey i z okolic,  B riq u ev ille , V r ig n e a u d , L eb ea u p in  i Proboszcz 
tudzież 2 batal ionów r i g o  p ó łk u  le kk ie y  pieoho-  P oiron  osadzeni w więzieniu w Sables. Sąd K r ó -  
ly, 8 s zw adr onó w  pó łków 4go i logo k i r ys sy e -  lewski  w P o it ie r s  zajął  się badanie m r o z r u c h ó w  
*ów i szwadronu  a r ty l le ry i  konney;  po czem oko-  w  W a n d e i .

godziny 3ciey,  oba dwa M o n a r c h o w ie  wsiedl i  —  D n ia  5 —
do powozu K r ó l o w e y ,  k tó ra  z X»ęźną A d e la y d ą  Onegday  K r ó l  J m ć  zaraz po p r z y b y c i u  8wo-
**>aydowała się na tym przeglądzie,  i  do godz iny jem z C om piegne  o d p r a w i ł  w  S t-C lou d  r adę  M i-  
6tey przejeżdżal i  się po lasku pr zy leg ły m.  O go- n i s t rów,  k tó ra  3 godziny t rwała .  W c z o r a y  w po-  
dzinie ymey nas tąp i ł  w zamku K r ó l e w s k i m  obiad,  łud nie  pr zyby ł  M o n a rc h a  do tu t eysze y  stolicy, a 
k tóremu się publiczność  p r z y p a t r y w a ł a .  odp ra w iw sz y  radę  M ini s t r ów ,  w yj echa ł  na p o w r ó t

M in is t ro w ie  zebra l i  się wozoray na  naradę  do S t-C lou d . (ćr. W .)  
h Pana  G irod.

- D n ia  2 — A n g l i a .
Dzisieyszy M on itor  umieśc i ł  r a p p o r t  M in i -  L o n d yn  dn ia  25 m a ja .

*tra sp ra w  w e w n ę t r z n y c h  do K r ó l a  J m c i ,  i w s k u t -  O k r ę t y  a n g i e l s k i e ,  stojące na  T a g u ,  mają,
* u tego wyda ne  wczoray  pos tanowienie  K r ó l e w -  jak twierdzą,  wyyść  na spotkanie  tych ,  k tóre  do 
8Me> ogłuszające t rzy obwody,  L a va l, C h ateau gon - tegoż mieysca nie daw no  odp łyn ę ły .  Gała eskadra  
t ‘er  j V itr e , za będące w  stan ie  oblężenia , a  to stanie po tem u rogatk i ,  i z acho w yw ać będzie nay-  

prędszego przy t łu m ie n ia  n iespokoynośe i .  ściślayszą n e u t r a l n o ś ć ,  mając się jednak w goto-
J e n e r a ł  L a m a rq u e  u m a r ł  p rzesz łey  nocy w  wości  do pomagania Don P c d ro w i ,  w razie,  jeśl iby 

^ t e y s z e y  stol icy.  Hiszpania  naruszyła  dane ze sw ey  s t rony przyrze*
, W z n a w i a  się pogłoska o ma jących  się od- czenie n ie w daw ani a  się.

ywać ukła dach ,  względem oddania  A lg ie ru  P o r -  — Tuteysze  towarzys two l i t e rack ie  , obchodzi ło  
c*® Ottomańskiey .  w  tych  dn ia ch  43cią rocznicę  swojego założenia,
n  35ty pó ł k  p ie chot y  l in iowey,  k t ó r y  wyszed ł  z pod pr ezyde ncyą  X c ia  Somnierset .  Po  spe łn i onych  

uda  s ię z ro zkazu  Minis t ra  w o y n y d o W a n -  zdrowiach  K r ó U  , K r ó lo w e y ,  lo rda  B r o u g h a m  i  
^®i,»by wspóln ie  ze znaydującetn się t s m  woysk iem,  R a m - M o h u n - R o y a ,  s ir  J. Malcolm wniós ł  też zdro-  
Pr zyłożył  się do przy t łu mienia  n iespokoynośe i.  wie obecnego n a  posiedzeniu M aye rbee r .  ( 7\ P . )

W  po łudniow ych D e p a r ta m e n ta c h  panuje je- — D n ia  2S —-
•zeza p e w n e  wzburzenie  um ys łó w.  Z  M a r s y li i  Nie po tw ie rd z a  się pogłoska,  iż Xiąż ę  W e l-
Piszą pod d. 28 z. m . , od k i l ku  dni  władze  lington  ba wić  będzie w d o b r a c h  s w o i c h ,  dop ók i  
Gmeczne  okazują nay większą baczność,  z o b a w y ,  b il  re fo rm y  nie zostanie przyję ły .  Rozesłał  on b i le -  
*hy s t ronnicy  przesz łey dyn as ty i  n ie  czyni l i  no-  ty  zapraszające na uczlę w A s p le y -B o u s e  z po- 
^ y c h  zam achów  p rzec iw  rządowi.  Pod ob ni eż  do- wodu urodz in K r ó la  J m c i .  ( W i a d o m o  , iż K r ó l  
łł°szą z Tulonu  pod  28 z. m- > iź od k i l k u  d n i  i K r ó l o w a  pr zy rzek l i  zaszczycić tę ucztę swoją 
^ y r o b n i c y  tameczni  noszą białe kape lusze z wstąż-  obecnością).
5*®i z ie lo t - m i ,  i że poprzedzającego dnia w raca -  L o r d  R ussel popł yn ie  n i e w ą t p l i w i e  z eska*
Uc * p rzechad zk i  wy daw a l i  okrzyki:  ISiech ż y je  d r ą  naszą do L isbon y. lecz (jak pisze wczoraysza 

‘a f a  chorągiew !  gazeta C ourier) nie ma wcale  zlecenia ; »by by ł
iW nocy z 3o na 5 i msja, rozrzucono tu po pośrednikiem między D o n P e d re m \D o n M ig u e le m -

(?)



— D nia  ig  —
P a p ie ry  publiczne .— Konsolidy, 85 Dzień 

fe ry i  w banku i na giełdzie.
— Pa r la m en t  nie zgromadzał  się d. 28, jako w  

rocznicę  narodz in  Króla ,  ant  29, jako w rocznicę  
przyw ró ceni a  K aro la  11.

— Ut rz ym ują  w Starem-Mieściei  (Cite), ze przy-  
Wiley B a n k u  Angie lskiego  będz ie  odo ow ion y , i 
l e  zgadzają się na pomnożenie  go towizny  krążą- 
cey ,  przez wybic ie  monety wartości  dziesięciu do 
dwónas tu  mil onów szter lingów.  J ak  ty lko to się 
przygotuje,  p ie rwszem będzie s t a r an iem  w ypł ac ić  
31 i 4 pCt.

— M*«»y juz w L ondynie  te z t r  niemi*>cki, f ra n -  
cuz.ki i angielski:  p i z y b y w a  teraz  czwar ty :  23 na 
teatrze Coburg grano  t ra jedyą h is ipańską :  L a  vin~ 
da di P a d illa , autora  Mar t inez  de la Bosa. W i d o ­
wisko to da re  było r,a benefis em ig ran tó w  f rancuz* 
k ich:  ale dochód nie w ys ta rczy ł  i  W połowie  na 
za ła twienie  kosztów. (J .d .S .P .)

— D nia  3o —
Bi l  r e for m y został p rzy ję ty w ezor ay  w i e ­

czorem w wydziale izby wyższey,  z wyłączeniem 
tylko d w ó c h  a r ty k u łó w ,  uchy la jących  p raw o  w y ­
borów p e w n y m  mieyscom. S ły chać ,  i l  a r t y k u ł y  
te, k tó re  właśc iwie  są nay ważnieysze,  będą przed ­
miotem dzisieyszych obrad  wspomoioney  izby. 
Można juz u w a l a ć  bil jako przy ję ty ,  ch.iCiaż To-  
rysowie  mogą jeszcze czynić  t rudnośc i  p rzy  t rze-  
ciem czytaniu.  Ci, k tórzy  chcą  bydź obrani  człon- 

„ kami  nowego pa r la me nt u ,  s ta ra ją  się już w pro-  
win cya ch  o pozyskanie większości  na zgromadze­
n ia ch  wyborczych .

Xią żę  Talleyrand, wyjadzie ztąd za cz te ro­
miesięcznym u r l o p e m ;  w ą tp i ą  j e d n a k ,  aby uda ł  
się do P a ryża .

S ł y c h a ć ,  iź onfigday Poseł  N ide r landzki  0- 
t r z y m a ł  in s t ru kcye  względem rozpoczęcia znowu 
u k ł a d ó w  z Belgią.  W k r ó t c e  więc rozpoczuą się 
znowu czynności  konferency i  Lo nd j r i sk iey .

— D n ia  1 czerw ca  •—
H r a b i a  M u n ster  u s p r a w ie d l i w ia ł  Onegday 

VB i zb ie  wyźszey pos tępowanie  swoje , i o św iad­
czył  się za u m ia rk o w a n ą  re fo rm ą ,  t w i e r d z ą c ,  iż 
tera ba rdz iey  należy pop ie ra ć  bi l  , ze oppozycya  
mo głaby  skłonić  do mylnego  zdania o sposobie m y ­
ślenia t e g o ,  k t ó r e m u  bi l  t en  wszystko winien.  
A r t y k u ł y  bi lu r e f o r m y  względem nadania  i od ­
jęcia p r a w a  w y b o r ó w  miasteczkom,  przyjęto z za­
dz iwia jącym pośpiechem bez wszelkiego kre sko ­
wania;  szczupła l i czba  o b ecny ch  T o ry s ó w  zale- 
dwo oświadczyła swoje p rz e c iw n e  zdanie.

Dziś wieczorem zdany będzie w izbie wyż-  
szey r a p p o r t  wydzia łu  o bi lu re formy,  a w p r z y ­
szły poniedziałek  nastąpi  t rzecie czytanie,  we w to ­
r e k  uczynione w izbie wyźszey o d m i a n y ,  podana 
będą  znowu izbje niższey , gdzie bez wątp ienia 
przy ję te  zostaną, a we środę d. 6 b.  tn. bil  r - fo r -  
tny o t rzyma  sankcyą K ró le w sk ą .  W s z y s tk ie  ga­
zety tuteysze obeymują  już a r t y k u ł y  o przyszłych 
w y b o r a c h ,  wymieniając,  j akich rę ko ym i  żądać m o ­
żna od kandyda tów,  gdy  przyrzeczenie  głosowa­
nia za r e f o r m ą ,  te raz,  k i edy  cała Angl ia  jest r e ­
f o rm ow aną ,  ustąp ić  musi  wyżs iym  zobowiązaniom.

W c z o r a y  od praw i ła  się znowu konferencya  
w  wydziale s p r a w  zagranicznych,  i t r w a ła  od go­
dz iny  ag iey  do 6stey.

X ią żę  T a lleyra n d  wyjadzie ztąd dnia i 5 b. 
m. do stałego lądu,  gdzie k i lka mies ięcy  zabawi.  
Za  k i lka  dni  spo dz iewamy się tu przybycia  Pana  
D u ra n d  de M a reu il, a d .  12 lub i 3 b. m. p r z y ­
byc ia Fana  van de iP e y e r .  Jenera ł  Goblet p r z y ­
b y ł  tu we  w to re k  z kapitanem inzenierów B ea u ­
lieu. Pan  van de W e y e r  ma mieć zlecenia wy 
robienia , aby konferencya  skłoniła Kró la  Hol-  
l endersk iego ,  iżby woysko tego M o n a rc h y  u s tą p i ­
ło  z t e r r y t o r y u m  Belgiyskiego.

Onegday były  pokoje u Kró la  J m c i ,  na k tó ­
r y c h  h r a b 'a  M ulgrave , mający udać się do Ja  
m aiki, pożegnał  Monarchę .  K r ó lo w a  Jey mo ść  w r ó ­
c i ła  z fP in d so r  do tuteyszey stolicy.

Onegday  zakończył tu życ ie  Fan  Jam es M a ­

ckintosh  po t r zymies ięczney  boleśney chorobie.  Adł  
gl ia t raci  w n im jednego z swo ich  nayzuakomit* 
szych  dziejopisów i s ta tys tów.

T a y n y  wydzia ł,  us tanowiony do rozpoznani* 
s tosunków banku,  fozpoczął  czynności  twoje.  A k -  
Cye bankowe  spadły o 5 p rocentu .

W e d ł u g  doniesień z Brezyi i i ,  dnia l 5 k w i e ­
tnia  w y b u c h n ę ło  powstan ie  w F ern a m b u ku . B a ­
tal ion tnilscyi, złożony po większey części z P o r ­
tuga lczyków , daw ał  od p ó r  przez cały d z i e ń ,  aż 
nareszcie został  p o k o n a n y , i pospóls two opano­
wało  m i a s t o , gdzie dopuści ło aię nay większych  
zdroźnośsi  względem Por tuga lcz yków.  Panowała  
powszechna  t rwog a ;  sk lepy  pozamykano i wsze l ­
k ie  interessa u«Uły.

Na dziaieytzey sessyi izby Wyzszev, KommiS-  
sya złożona t X  ęcia / frcńwionrf.margrabi^go Lands- 
downe  i lorda Kanclerz* ,  podała sankcyą  k r ó l e w ­
ską k i lku  b i l ó w ,  między któremi  jest t akżr  bil 
względem dziesięcin w I r l a n d y i . — Bisk up z L ich t-  
f ie ld  podał  pe tycyą  przec iw no w em u systemato-  
wi szkół  w I r la n d y i ,  i nayusi ln iey uprasza ł  człon­
ków iżby,  aby  n ieprzyytnowal i  środka,  k tó ry  dzie­
ciom włościan i r landzkich  nie dozw *la d* wać s ło­
wa Bożego w c*łey jego rozc ągł ści. H ra b ia  W ic ­
klow  poda ł  pe tycyą  mieszkańców h r a b s tw a  W'ex- 
f o r d y  którzy  pragną  pr zyw róce ni a  kap t -n* G ra ­
ham  na urząd sędziego pokoju. L o rd  M elbourne  
oświadczył ,  iź rząd nie ma teraz żadnego powodu 
przy ch yl  ę się do tey prośby .  Xiążę  K um berland  
upra sza ł  zacnego swego przyjac iela Xięc ia  N ew ­
castle , aby zapowiedz iany na dziś wniosak swóy 
względem zamierzonego przez  min is t rów  miano­
wania  no w y ch  p a rów  1 odłożył  na czas poźniey-  
szy; poczem Xiążę  N ew castle  oświadczył , iż  wspom-  
niony  swóy wniosek chce  zupe łn ie  cofnąć.

J.  K.  M. Xiąźę  P r u s k i  A d a lb ert p r z a h y ł  tu 
Wczoray z Hollandyi  pod nazwisk iem hrab iego  R a  
vensberg.

Gazeta M o rn in g -H era ld  piste: „ P a n B acourt, 
pi erwszy  sek re t a r z  Xięc i a  T a lleyra n d a ,  w y jechał  
dziś z p ismami ur zędowem i  do rządu frauci.z.kie- 
go. O s i w i t ł y  len pe łnomocnik  Król*  F ran cu zó w ,  
jest jeszcze w zawodzie dyplomatyczny ni tak czyn 
ny, jak g d yby  go l»ta nie obarcza ły ,  lubo c ie rpi  
cieleśnie,  i dway s łużący  t r zym ać  go muszą, kie- . 
d v  wsiada  do pojazdu.” ( G .fT .)

PZKCZT N II1KHI, ASńZKlE.
B ru x . lla dnia m aja.

Izba  re p re z en ta n tó w  przyjęła w dniu dzisiey 
szym pro jek t  p r aw a  o mońsc ie ,  Z doda tk iem,  zno 
szącym ka rę  śmie rc i  na fałszerzy,  większością 60 
głosów przeciw 6.

— Dr. Bl iezin Carmoly ,  mianowany  został W i e l ­
k im R a b in e m  Belgi jów.  Je s t  to p ie rw *zy przyk ład  
od cz te re ch  w ie kó w ,  że s t -rozai tooni  mieszkańcy  
B r u x e l l i  będą mieli  duchownego sw#y w j a r y  n a ­
czelnika.  ( T .P .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  21 m a j at

Goniec  z L izbony  p rzywióz ł  w ia d o m o ść ,  iź 
flot ta Don P ed ra  zajęta Maderę-, tw ie rdz a  tylko  
jest jeszcze w mocy D on M iguela . {G.PP.)

" ł A P O M O Ś C l  R  o z nt * i  T I.
Piszą z Rz y m u ,  iż s ławny  filolog Mezzofantf,  

p rz y b y w sz y  t»rn z Neapolu,  gdzie nauczył  się je­
szcze języka ch ińsk iego ,  zapadł  nagle na zdr ow iu  
i zw ar yo wał .  Przeszłego roku ,  gdy mieszkańcy B o ­
lonii  znaydo**ali s ę w wie łk iey  t rudności  wzg lę­
dem obrani  * osoby, k tó rąb y  można posłać do R z y ­
mu za d e p u to w a n e g o ,  jeden z w y b o rc ó w  po wie­
dział ,  iż nik ogo nie widzi  ku temu spoaobnisysze- 
go nad żyjącą wieżę Babi lońską ;  dziś, d o w ci pne  to 
n a z w a n i e ,  zdaje się zupełnie  u sp rawied l iw ion em :  
nieszczęśl iwy bowiem Mezzofant i  rnówi wsiy<tkie-  
mi razem językami eu ro pe ys ki em i  i azyatyckiemi? 
t - o r z ą c  z n ich  dz iwną  plątaninę,  rzeczywiście  p r z y '  
pommającą  dochowane  w Bibl i i  podadie  o babi* 
lońskiey wieży. {T .P .)

----------------  D O D A T E K



D O D A T E K  P I E R W S Z Y  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 6 7 .
W  ilno dnia 8 Czerwca v. s. i 85s roku.

O g ł o s z e n i e ,
5 Od Wi leńsk iego  Gube rn i  s inego R ządu .  

Z przed pisania w  obowiązku Cywilnego G u ­
be rn ato ra  P .  Rad zc y  S ta nu  i K a w a l e r a  Dop- 
peluiajra z dnia  28 npłyuiouego ap ry la  za N.  
85671, na skutek przedpisauia  P. Minis tra  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  nas talego , n a  oddanie  przez  
podrad dostawy szklanuych 1 gl inianych naczyń  
dla  W i leń s k ie y  S k a rb o w e y  Apteki ,  od b y w a ć  
*•§ będzie t a rg  w  W i leń sk iey  S k a r b o w e y  lz* 
hi o 11 nas tępującego jnlii  i we  t r zy dn i  po 
tJini p rz e t a rg ;  a  za tem życzący podjąć  się t a -  
how ey  dos taw y ,  a w gzcz^ólnośoi  F a b r y k a n ­
ci na jbl iższych szklaunyeb z ak ła d ó w  W i l e n -  
skiey guberni i  , mają  p r z y b y d i  ua  p rz ezn a ­
czone terminy do Izby Sk a rb o w e y  z pew nem i  
evvik c y a m i , d l a  czego też  przyłącza  się przy 
^inieyszenr. W i a d o m o ś ć  w jakich  mieysoach p o ­
d k ł a d a n e  szk lan ne  fabryki ,  P r o j e k t  do z a w a i -  
cia k o n t r a k t n  i Rejes t r  szklaunyeb i g linia­
nych naczyń u ż y w an y ch  w  S karb ow ych  A p t e ­
kach i M ag azy n ach . 'M a ja  28 dn ia  x832 ro ku .

Assesor .lózef Szulc.
S ek r e ta r z  Jam on t .

Za Nacze lnika  Stołu  J a n  Mickiewicz .  (7^2)

r e j e s t r

Szklannych i G l in ianych naczyń u żyw anych  
w S k a rb o w y c h  A p tek ach  i magazynach.
“  ~ ' Ś r e d n ia  ilość

n a c z y ń  p o s ta ­
nowieni t d la

W ileńsk ieyA - 
p te k i  na dw a  

la ta .

N a f c w i s k o  N a c z y ń .

S  z  k ł  a  B i a ł e g o :  
Mensury od 2 i 1 line:  . • • 
Kieliszki w i e l k i e .......................

•— ś r e d n i e ........................
•— małe . . . • • _•

Możdżerze z t łuczkami  wielkie 
       średnie
—   — małe .

hrynalik i:  w i e l k i e ......................
— średnie . . *' • "•

j. , — małe • • • • :
b iwer y  (Separatory) wielkie

  — średnie .
-— — — małe . •

daszki do kryslall izacyi:
°d 5 do 10 funtów wielkie  .

— — średnie .
  — małe . .

etorły z tabulaturami:
°d 5 do 10 funtów wielkie  .

• — — średnie . .
sj    — małe . . .

b l a n k i  d o t y n k t u r  i bańki okrągłe  
CZwor0graniasle , wązko-szyjowe i 
szerok0-szyjowe, nizkie i długie

—   od 5 i 6 funtów

25

10
10

U

4
2

i ł

Także —

pęc he rzyki  od 1 do

8 i
4
5 
2
i ł

1 i *
2 i 1
i  unc

2 —
1 —

6 unc:

— • ?
dr.

— 2 1 1* - - dr.  . 
S z k ł a  z i e l o n e g o .

Recypiensy czyli  balony . . .
L iw e ry  czyli Separatory: wielkie

— — — średnie
— — — małe . .

He łmy:  w i e l k i e ..................................
— ś r e d n i e ..................................
— m a ł e .......................................

Możdżerze: w i e l k i e ......................
— średnie ......................
— m a ł e .......................... .....

Kieliszki: w i e l k i e ...........................
— ś r e d n i e ..............................
— małe . . . . . . .

Kieliszki z długiemi t rzonkami .
K u k u r b i t y ......................................  .
F o r s z t e s s e r y .......................................

— ■— 5o 60 — a • • •
— — 30 4o — • • • •
— •— 20 25 — • • • •
— — 12 i 5 — . . .
— — 8 10
— _  5 6 — • • • •
— — 5 4 — • • • •
— — 1 * 2 — • • • •
— — 1 i — * • • •

Retor ty  od 70 i 80 — . . . .
— — 5o Co — • • • •
— _  5o 4o —. • • • •
— — 20 25 — • • . .
— — 12 i 5
— — 8 10
— — 5 6 __ • • • •
— — 5 4 — • • • •
— — 1 l 2 — • • • •
_  — 1 jr1 __ • • • •

Reto r ty  lubula lurowe z zatyczką
— — od 70 i 80 funt.  .
— — --- 00 60 — .
— — — 3o 4o —u .
— — — 20 25 — .
.— — —  12 i 5 — .
— — — 8 10 — .
— ' — —- 5

3
6 — . 
4 __

* , — ■— _ 2 i ł  — .
L. - — 1 i  —

Butle od 100 funtów • • • •
— — 70 i 80 - • • • •
— — 5o 60 - • • • •
—  — 5o 4o - • • * •
— — 20 25 — • • ■ •
—  — 12 i 5 — • • • •
—  — 8 10 — v • • • •
— — 5 G • • • »

Bańki od 100 
70 i 
5o 
5 o 
20 
12 
8 
5

80
60
4o
20
i5
10
6

funtów

Szklanki  okrągłe,  wązko-szyjowe,  
szeroko-szyjowe, nizkie i długie 
  — "   od 4 funtów

  .— _    2 i i ł  •
Także — — oil 1 funta .

 . — 8 i 6 unc. :
  — — 2, 5 i 4 — .
— — — 1*, 1 i * — .
— — — 2 i i dr .  . •

Takież Bańki  od 4 funtów . . .

— — 2 i i |  -  .  . • .

— —- 8 i 6 unc ...................
_  — 2. 3 i 4 — . . . ,

20
20
20

5
5
5

6
35
21
3o
25
x5

2

6
45
i5
5o
20
10

6

75
55
3o

.110
75
4 o

25
5o
25
10

10

5ooo
6000
7000
5ooo

100
xoo
200



—  l j ,  i ,  -J unc . 2 i i  dr. . .,
S zk lan k i czw orograniaste  od 5 i  6 fun,

—i —  —  —  i$  i 2.

—  —  —  —  8 i 6.
—  ■—  —  —  2, 3 i  4.
—  —  —  i j ,  i  i  ^ unc.
—  —  —  —  2 i i  dr.

T a k ie ż  B a ń k i  od 5 i 6 fu n tó w

—  —  —  i j  i 2 —  .

—  —  —  8 i 6 unc.
—  —  —  2, 5 i 4  fu n tó w
— — _  j i ,  j. i  |  uac,
— —  —  2 i i  dr. . .

P ę c h e r z y k i  od 2 , i | ,  i  i  |  unc .
—  —  2 i i  dr. . . .

G lin iane naczyn ia . 
Możdżerze okrągłe i cztćro-graniaste 

żółte, polewane od 20 funtów

—  —  12 i  io  —
c —  —  6 i  8  —

M ożdżerze o k r ą g łe  i czw o ro g r a n ia ­
ste  ż ó łte ,  p o le w a n e  4 i 5

—  —  —  H  .
— — ■— 8 — 6 unc.
—  —  od 4, 5j 2 i  i j

K o r c z a k i  w e w n ą tr z  p o l e c a n e  żó ł te  
Czaszki . . . . . . . . .
D zb a n e cz k i  sy r o p o w e  . . . .
Tygle proste od 20 do 1 funta

danek z szlifowanemi zatyczkami

100

— od 8 funtów 10 sztuk
— — 6 — 10 ” •
— —• 4 — 10 mmmmm ^
— — 3 — 10 --  .
— — 2 — 10 --- .
— — i i  — 20 --  .
— — 1 — 20 --- .
— — 8 i do unc. 20 --  .
— — 4 i 2 — 20 --- .
— — i f i  1 — 20 --- .

100
100
i 5o
i5 o

100
600
5o

1600
2000

45oo

6

95

P  e n z e ń s  k i e  y  g u b  e r  n i l .  
w jpiorody szczeńskirti pow iecie.

1. Porucznika Nikołaja B, chmetewa 
S t. P  e t  e r  s b u r  s k i  e y  g  u b e r  n i  i. 

w S. P e tersb u rsk im  pow iecie.
1. ł ładzey Kollegialnego Biurberga
2. Fabrykanta Karola Jochraana

T w e  r s k  i e y  g  u b,e r n  i i. 
w  K o la zy  u s k i m pow iecie.

1. Cudzoziemca Chyątiana Moliera 
S  ino l e lis  k i  e y  g u b e r n i  i. 

tv B ie lsk im  powiecie. 
i. Chorążyney Barbary Potemkino-

w e y ..........................................
K  a t  u s  k i  e y  g u h e r n i i .  

w M osatskirn pow iecie.
1. Jenerał-Majora Michała Orłowa

10,000
88,44o

5o5,ooo

26o.48o

210,o5o

W I A D O M O Ś Ć

o znaydujących się vf  RofSyi Szklaunyoh fa­
brykach  , w  których się wyrabiają  Aptekar­

skie naczynia.

H u t

1 .

W  i  o d z i m i e r  s k i e  y  g u h e r n i i .
I. iv M ielękow skim  powiecie.

. Kollegialnego Assesora Jana Mai­
lo w a   ............................

I I  . w A lex a n d ro w sk im  powiecie.
2. Kupca 3cieygildy JanaŁachszyna 

I r k u c k i e y  g u b e r n  i  i. 
B lizko  Irku cka .

Kupca Jakóba Sołdatowa . .
M i ń s k i  e y  g u h e r n i i .

I . w W ileysk irn  pow iecie. 
Obywatela Radziszewskiego

2. Obywatelki Petrozolimowey .
II. iv B o b ru ysk im  powiecie.

3. Hrabini  Witgenszteynowey . .
V I i l  e ń  s k i  e y  g u b  e r  n i  i.
I. tv Oszm iańskim  powiecie.

1. Hrabini Witgenszteynowey 
M o  h y  le w  s k i e y  g u b e r n  ii .  
w JSowozybkowskim pow iecie.

1. Kupca  Skomiakowa , . . .

i lo ść  A ptekar­
sk ich  naczyń.

S z t u k .

5 98 .029  

1,800,000

3,268

2,000
2 ,5 oo

2,l8o

4,000

f
2,820

P R O J E K T  KO N TR A K TU
na dostawę szklannyeh i glinianych naczyń do 

Skarbowych Aptek.
i 832 rokn  takiegoto miesiąca i dnia,  ja 

niżey podpisany t a k i t o , zawarłem ten Kon­
t rak t  w Medyczney Kantorze, łub w  takieyto 
Skarbowey Izbie w tern:

i*) Obowiązuję się podług cen, przezemnifl 
utrzyruauyeh i potwierdzonych,  dostawiać do t a ­
kieyto Skarbowey Apteki,  lub do takichto S k a r ­
bowych Aptek,  prosto na mieysee, alboliteż d» 
takiey Skarbowey Apteki,  tak właściwie dla niey, 
jak równie dla takichto Skarbowych Aptek,  ró ­
żnych gatunków szklanuych i glinianych naczyń, 
podług niżey wyrażonych ceni

(Pu  powinno bydź wyrażono szozegóło- 
wie, podług jakich cen naczynia dostawiać na- 
leży:)

2) Dostawiać wyrażone naczynia w  takiey­
to ilości, w jakiey przez Depar tament  M edy­
czny naznaczono będzie, z dostawą do przezna­
czonych mieyso, własnym kosztem i ludźmi,  
Woduą lub suchą drogą, jak będzie wygodniey, 
w ciągu dwóch l a t ,  licząc od ozasu zawarcia 
tego kont raktu .

3) Rejestru o dostawie naczyń na i 835
rok , podawać wcześn ie , ale nie poźoiey od 
miesiąca września i852  rokn; same zaś naczy­
nia destawować w  listopadzie i 832, i koń­
czyć w A pry] u i 853 roku,  z tem, iżby w mie­
siącu Styczniu i 855 roku , wystawiono było 
przynaymniey do połowy cało-roozney rekwi-  
zycyl; należącą sif  zaś na i 8 3 2 rok ilość n a ­
czyń, jaka się naznaczy do dostawy,  zacząć do- 
s tawować niezwłóoznie po podpisaniu k o n t r a ­
ktu,  i kończyć w ciągu sześciu miesięcy.

4) Jeśli  do któr eykolwiek z Aptek w  prze­
znaczonym czasie proporcya naczyń nie będzie 
dos tawiona ,  w takim razie Depa rtament  Me­
dyczny ma prawo postanowić kupić na rachu­
nek podradczyka takie ilości naczyń, jakie po 
zaświadczeniu będą uznane za nieodbite, choć­
by i z naddaniem stosownie do utrzymaney 
przez dostnwującego ceny, którą  uzyskać ró ­
wnież % niego; a przeto pozostałą ilość naczyń 
obowiązany ou dostawić we t rzy miesiące nie­
odmiennie ; ale jeśli i w tych trzech miesią­
cach okaże się potrzeba naczyń, tedy skarb 
prawo kupować  na rachunek  dostawująoego.

5) W  zdarzeniu zaś prawnych  p r z y c z y n i  
dla któryoh nie miał sposobności wypełnić  O' 
mowy i szozegółowie wyłożonych w  N  a y- 
w y ż e y  potwierdzoney 17 października i 85c?



Dodatek P ierw szy do Gaz. K ur. L itew . JY. 
r oku  ustawie,  o zobowiązaniach między Ska r ­
bem i pry w at nenii osobami, Depar tament  ma 
postępować ściśle na osnowie ustanowionych 
w  tey ustawie prawideł.

6) Na przypadek stłuczenia się, oprócz na-  
suaozoney ilości, przywozie do Apteki  5 lą część 
Baczyli, k tóre  od dostawującego przyymować i 
pieniądze za nie płaoić na tówni  z naznaczoną 
^  reges trze,  chociażby ta ostatnia zachowała 
Się w  ciągu wszystka w całości.

7) Pieniądze odbierać ma dostawujący % 
Skarbowych Aptek, po należytem oddania  i za ­
świadczenia  naczyń.

8) Aptekarze mają przyymować przywo­
żone naczynia niezwłócznie.

9) Wszystkie Apteczne szklanne i gliniane 
naczynia przyymować podług miary lekarsk iey .  
Odbierać zaś nączynia i pieniądze wydawać po ­
dług prawdziwey ich przydatności,  to jest: l i ­
cząc mianowicie , ile funtów, u n c y i , drachm 
płynu, może się w nich zawrzeć.

10) Przy  odmianach w formie i kształ­
tach naczyń, zostawować dostarczycielowi p r a ­
wo zawrzeć , stosownie do tych różnic , nową 
Umowę.

11) Jeśli zaś wydarzy się Departamentowi  
potrzeba jakichkolwiek szczególnych szklan- 
nych i glinianych wyrobów, które  nie w y r a ­
żone będą w kon trakcie ,  tedy o takowych u-  
Wiadamiaó dostawnjąeego dla targu.

12) Dla składania nawiezionych w  zbytku 
Uaczyń, wyznaczać lokale w  Aptece,  jeśli miey- 
8ce będzie pozwalało.

i 5) Dla ubezpieczenia akuratnośoi,  p rzed ­
stawiam na ewikcyą  (opisania ewikcyi).

2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Na skutek przedpisania P a n a  Wojennego Gu­
bernatora i Kawalera dla odbycia targów na od­
danie przez podrad zbicia wieży w Kazimier­
skich koszarach i wybudowania nowych odcho- 
dowych mieysc podług sporządzonych śmiet i pla- 
fiów, przeznaczony termin 20 teraźnieyszego mie­
siąca czerwca, i przez t rzy dni po nim przetar­
gi; a zatem życzący podjąć się takowego zbicia 
1 wybudowania, mają przybydź na wyrażone te r ­
miny do Wileńskiey Skarbowey Izby z pewne-  
ttii ewikcyami,  gdzie objawione będą uprzednio: 
plan, śmiety i warunki.  Czerwca 5 dnia 1862 r.

Sowietnik i Kawaler  Kazimierz Nowicki.
Sekretarz  Jamonfr,

Za Naczelnika Stołu Jan Mickiewicz. (756)

TV e z w a n i  e.
2. Z  woli N a y w y ż s z e y ,  mocą postano­

wień Synodu Litewskiego Ewangelicko - Reform o­
wanego, Kollegium W ileńskie Ewangelicko-Refor­
mowane z większości zdań Kuratorów Świeckich i 
Duchownych 1ktuprzeciw  ąniiu udeterminowawszy, 
mieysce i termin zjazdu Synodowego, wzywa J fV fV . 
i IVTV. Kuratorów Świeckich i Duchownych, oraz 
°soh jak  zgromadzenie Ewangelicko-Reformowane 
składających , tak tez interessowanyćh i mających 
r°zmaite stosunki, na dzień 1 o lipca b. r. do miasta 
TRilna, Dat 2 i  unii 1802 roku.

Członek Kollegium X . R a fa ł Downar, (757)

2 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rządu 
Ogłasza się, iż na uzyskanie odkrytego na byłym

ó'/ — T l’ilno d. S Kw ietnia r. 1SS3 roku. 
ludzkim Powiatowym Kaznaczeju Grodzieńskim 
niedostatku skarbowych sumrn , chociaż nazna­
czone były terminy do targów na przedaż z pu- 
blicznego targu odkrytey Brzeskiego Powiatu w 
majątku Dołbniewie , schedy ziemi, przestrzeni 
2 włoki, 13 morgów i 108 prętów , znaydują- 
cey się  ̂ w ewikcyyne'm władaniu sgiey gildy 
Kupca Żyda Leyby Warhaftyka Lublińskiego , 
ale z powodu nieprzybycia nikogo z życzących 
pomiehiona scheda oddaua na nowo na przedaż 
do czego i przeznaczony do targów termin dnia 
1 lipca teraźnieyszego roku z przetargiem na 
trzeci dzień ; zaczem życzący kupić poinienio- 
ną schedę, zechcą przybydź do tego Rządu na 
wyrażony termin z gotowemi pieniędzmi. Maja 
10 dnia 1802 roku.

Sekretarz Józef Eysymont.
Naczelnik Stołu Kozłowski. (748)

'

D o  D  z i e r  z a  w  y .
2 W ileńskiey gubernii w powiecie Szawel- 

skim w para fii Kurtowiańskiey, fo lw ark  Krasno- 
gayliszki do Synodu Litewskiego Ewangelicko-Re­

formowanego przynależący  ; .s powodu niedotrzy­
mania warunków kontraktu , przez W . Norberta 
Jawtoka, teraźnieyszego arendownego dzierżawcy, 
i policząjącey się na nim zaległości; z dnia 12 
czerwca i 85s r. ogłasza się za wakujący. W  rze­
czonym fo lw arku  skazkowych dusz trzy , wysiewu 
żyta purow  62 i  czynszu od mieszkańców tame­
cznych i 5o rubli srebr. oraz danina Inwentarzem  
opisana, TV. Jawtok obowiązany był płacić rocznie 
209 r .s r . Kollegium W ileńskie Ewangelicko-Re­

form owane  , w skutek postanowienia zapisanego 
W protokule pod N. i 48 wzywa życzących do wzię­
cia w dzierżawę rzeczonego fo lw arku . O stanie o- 
nego, opłacie 1 warunkach dzierżawy w każdym  
czasie po informować się można w Kancellaryi 
tegoż Kollegium , a dla ukończenia rzeczy o dzier­
żawę żąda się ewikcya odpowiadająca dwólelniey 
in trude. Dat dnia 5 i maja 1862 r.

Członek Kollegium X . R a fa ł Downar. (7 5 8)

O ś w i a d c z e n i e .
2 O św iadczenie w e sp ó ł z  n a yso len n iey -  

szyrn m a n ife s te m  , im ie n ie m  I V J P a n a  L u ­
d w ik a  C hm ielew skiego  R o tm . p o w ia tu  N o -  
w ogródz., p rzec iw ko  F ra n c iszko w i S a d o w ­
sk ie m u  n iepraw n ie  C hm ie lew sk im  p r z e z y ­
w a ją cem u  się , i  I V .  L e o p o ld o w i C h m ie le w ­
sk iem u  R eg en to w i G ran. JYowogr. zanosi się  
z  n a s tę p n y c h  po w o d ó w ■ Z e s z ły  ś. p .  H ie ­
ro n im  C hm ie lew sk i b. S ę d z ia  G ran icz. O - 
s z m ia ń s k i , b ra t ro d zo n y  ż a l i  ego się  w  roku  
o m in io n ym  -/S5 /  w zię ty  do a re sz tu  do T V il - 
n a  i czasu  swojego ta m ie  p o b y tu , b e zp o to ­
m n ie  schodząc  z  tego  św ia ta  , j a k  n iem ó g ł 
c zy n ić  żadnego  ro zp o rzą d ze n ia , t a k  one z u ­
p e łn ie  n ieo ka zyw a ło  się by d i  p o trze b n e m  , 
k ie d y  z  to ku  k r w i sukcessor b ra t ro d zo n y , 
to  j e s t  ź a łłc y  d e lla to r  p o zo s ta ł. O b za łłn y  
L ra n c is ze k  S a d o w s k i  a ssys tu ją c  w tę  porę  
w  areszc ie  ze sz łe m u  H ie ro n im o w i C h m ie ­
lew sk iem u , i p o  u w o ln ien iu  z ta ko w e g o , k o ­
r z y s ta ją c  z  odległego p o m ie szk a n ia  z a łł tg o , 
a  b a rd ziey  sko ła ta n eg o  So le tn im  w ie k ie m , 
niew iedzącego  zu p e łn ie  o zgonie  b ra ta  sw o -  
j'ego, u ty tu ło w a w szy  siebie ja k b y  sy n e m  z e ­
szłego  H ie r o n im a  C h m ie le w sk ie g o , a  s tą d



n iep ra w ym  sukcessorem, zagarną ł ca ły  f u n ­
dusz po n im  pozosta ły . P r ze czuw ając w szak­
że. że te  jego d zia łan ia , z krzyw dą  praw e­
go suhcessora , ja h im  jest, za łłcy  d e lla to r , 
pozostać w swey m ocy nie m ogą, u ży ł TH. 
L eopo lda  Chmielewskiego za m ol ora nie- 
których  podstępów; k tó ry  za przybyciem  S a ­
dowskiego do N ow ogródka w ezw ał zalicego  
do siebie i tani objawiając n aprzód  ze y ■ 
ście brata H iero n im a , zarekom endow ał S a ­
dowskiego, p o d  nazw aniem  Chmielewskiego, 
ja k b y  syna zeszłego. Z a łłc y  d e lla to r , niepo- 
sądzając w tę porę  obżałłegoLeopolda C hm ie­
lewskiego, o czyniącey się zdradzie, jako  d a ­
wni ey okazu jącem u p rzy ja źń , zawierzając, 
o zło tych  p o i. 5 ,ooo , po  m atce zeszłego 
E leonorze C hm ielew skiej n a le żn e , a przez  
H ieron im a  Chmielewskiego zabrane, wcho­
dząc w u k łady  , niem ogąc p rze z  sędziwość  
w ieku swojego, przeczytać dokum entu  hwie- 
ta c y in eg o , z lakow ey należności w ydające­
go się , zaw ierzając ty lko  jed yn ie , ja k  się 
rzek ło , na słowo TH. Leopo lda  C hm ielew ­
skiego, dokum ent przez nich napisany w ro - 
ku i 85 t  xb ra  20 dnia podpisał; a przyw ie­
ziony przez Sadowskiego do m iasta  Oszmia- 
n y  w dniu 7 ja n u a ry i 1802 roku, w aktach  
Z iem . Oszmiatiskiego p r zy zn a ł■ T y m  d o ­
kum entem  aczkolw iek hwielowano ty lko  z t e j  
n a le żn o śc i, o k tó r e j  się mówiło; to  je s t  o 
tr z y  tysiące z ło tych  , w szakże ja k  daje się 
s ły szeć , że obża łłny Sadow ski podciąga ony 
do ca łey  sukcessyi po zeszłym  H ieron im ie  
Chm ielewskim  , na rzecz żaiłcego przycho­
d z ą c e j— D okum ent rzeczony,chociaż nie z a j ­
m uje w yrazów  z sukcessyi ogó lnej, wszakże  
aby onym  rzeczony n ieraz Sadow ski poszczy- 
cać się niernógł , i ty m  nie zdradza ł w iary  
publiczney, a siebie próżną  nieuw odził n a ­
dzieją; za łłc y  della tor ta ko w y , ja k o  to z p o d ­
stępów  w y ż e j okazanych, n a s ta ły , i  przez  
samego Sadowskiego, p rzez  opłacać się m ia- 
ne w dniu 18 m arca procenta  w exekucyą, 
uw aża jąc  by d i  ony niepraw nym , niew pro ­
w adzony , a ba rd zie j przeciwko w szelkim  p ra ­
w n ym  dow odom  sform ow any i w ym ozony, 
obżala i za nic nie znaczący na zawsze p o ­
czytu je . H  ty m  sa m y m  g d y  z tychże do- 
wodow dopiero się przekonyw a , że obżałłny  
Sadow ski po śm ierci szlubney żony H iero ­
n im a  C hm ielew skiego, z  domu P uzyn ianki, 
w roku łg p 5 p r zy tra fio n e y  w la t i  1, z d z iew ­
k i Suboczanki, ze wsi THoynowa , na usłu ­
gach u zeszłego Chm ielewskiego b ędące j zro­
dzony, niepraw nie przybraw szy t  > tu ł sukces- 
sora , fu n d u sz  po  bracie pozostały m arno­
tra w i , włościan Szylw iańskich  ' uciem ięża, i 
do ostatniego ubóstwa doprow adza, Z a łłc y  
d e lla to r , jako  je d y n y , i praw y sukcessor po  
sw ym  bracie, niem ogąc przen ieść takich  a r ­
b itra lnych  d zia ła ń  obiałtnego, w idzi za p o ­
trzebę o św ia d czyć : że rzeczony Franciszek  
Sadow ski, ty tu łu ją c y  się C hm ielew skim , ja k  
nie b y ł żadnym  krew n ym , a b a rd zie j p ra ­
w nym  synem , b ra ta  H ieron im a  , tak. i do­
piero do żadney n a sze j lin ii p r zy ję ty m  by d i  
nietnoże. M  tak  w  n a jm n ie js zy m  punkcie  
do sukcessyi niepraw ńie wbijającego się nie- 
p rzy im u ją c , g d y  z inne m i za łłc y  della tor,

ja k o  p ra w y  sukcessor. poczynił u k ła d y  szcze­
gólnie dostrzega jąc , że TH. A n to n i M icha­
łow ski b. Sędzia  G raniczny Oszmiański nę­
kany długim  procesem  przez H ieron im a  
Chm ielewskiego, a dopiero p rzez  F ranciszka  
Sadow skiego, niepraw nie w napaslnych  b ło ­
cony p re ten s ja ch , m oże poszukiw ać znacz­
nych s tra t na S zy  lwach poczyn ionych , zro­
bił o sta teczny p od  dniem  2 m aja  4802 ro­
ku  .układ , i z ogó lnej p re te n s ji na tychże  
S zy  lwach do tą d  s to so w a n e j, fo rm a ln ą  w y ­
d a ł kw ietacyą , k tóra , ja k o  p o  rostrząśnien iu  
dowodow, ro zm yśln em  zastanow ieniu  się. i 
po  sp e łn io n e j z  w łościan indegacyi uczy­
nioną została, ta k  oną w calem  znaczeniu  
aprobując  ; ze o d tą d  żadne poszukiw anie  
z rzeczy brata żalącego H ieronim a. C hm ie­
lewskiego, na S zy lw a ch  bydż nie m oże, za ­
pow iadam , a n im  o niepraw ne przybranie  
przez Sadowskiego nazw iska  C hm ielew skie­
go i ty tu łu  nieprawnego syna, ja k  n ie m n ie j
0 podstępn ie  w ym ozony dnia 20 xbra  i 85 i  
roku dokument., oraz sform ow any p ra k ty c z - ! 
n y  czasu aresztu, H ieron im a  C hm ielew skie­
go, w tym że  roku ju n ii 17 dnia  ty tu lo  te­
s ta m en t , również o zagarnienie niepraw ne  
sukcessyi, i poform ow anie w ty m  celu  ró ­
żnych  innych tranzah tow  p ra w n ym  p o rząd ­
kiem  we w l je  iwy ch ju ryzdykeyach  d zia ła ć  
pocznę  , ty m  czasem  takow e w szystkie jego  
trunzakta , układy, oraz w w iązania , j e ż e l i ­
by ja k ie  były , m an ifestu ję  , zn ikczem n iam ,
1 za nic nie znaczące poczytuję. M iędzy  t  em  
iżby zaw iniające osoby zeszłem u JP . H ie ­
ronim ow i C hm ielewskiem u, i n ik t inny w ża­
dne układy  z Franciszkiem  Sadow skim .C hm ie­
lewskim  p rzezyw a jącym  się, niewchodzili, pod  
u tra tą  tychże  układów  zapow iadając , are- 
szta  na w szelkie u kogobądżkolw iek znacho- 
dzące się sum m y za k ła d a m , i że n ik t in n y , 
ja k  ty lko  za łłc y  della tor je d y n y  i p ra w n y  
sukcessor po zeszłym  sw ym  bracie rodzonym  
ś. p . H ieron im ie  C hm ielew skim  pozosta ł, 
publiczność uw iadam ia, i n im  takow e ośw iad­
czenie do K uryera  um ieszczonym  zostan ie , 
ty m  czasem w aktach  pow iatow ych O szm iań- 
skich one zam ieszczam . D a tt. roku i8Ó2 
m aja  25 dnia, takow e ośw iadczenie w im ie ­
niu TH. L u d w ika  Chm ielewskiego, jako  P le ­
n ipo ten t podpisuję.

Ignacy Oszczewski K ruhlik .
Tłoku i 85>2 m aja  dwudziestego p iątego  

d n ia , p r ze d  Sądem  P ow iatow ym  Oszmiań. 
s taw ając  osobiście TH JP an Ignacy Oszczew­
ski K ru h lik , n in ie jsze  oświadczenie, sku t­
kiem  p o d a n e j prośby i n asta łey  rezo lu c ji 
do zapisania  w p r  ot okuł processowy podał 
i one w ty m że  p ro toku le  w łasnoręcznie p o d ­
p isa ł, w  czem  S ą d  J1 ow iatow j poświadcza.

Ignacy G ieralt Januszew icz Mssessor 
S ą d u  P ttg o  Oszmiań.

Ignacy M ierzyńsk i Mssessor S ą d u  P o ­
wiatowego Oszmiań.

Ignacy Zakrzew ski Mssessor S ą d u  P o ­
wiatowego O szm iań. *

Zgodno z p ro to ko łem  processow ym , Ile- 
gen t J u s tyn  S p ieh o lsk i. (75 /)

DODATEK DRUGI



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SK , N. 67.

W ilno  dnia 8 Czerwca o. s. i352 roku.

Z b i e g i -
i Z Majątku Swirnow vv Parafii Kowar-  

skiey w Ptcie Wiłkomierskim położonego, dzie­
dzictwa Podpółkownika i Kawalera  Ignacego 
Chrzczonowicza podczas zostawania w służbie 
wojenney , jako i po otrzymaniu dymissyi, wło­
ścianie obojey płci poddani , do majątku Swir­
now przynależne, bez źadney przyczyny zabie­
rając niemało z sobą rzeczy pouciekali , mia­
nowicie, w latach: 1828, Anna Romanowska lat 
25 , urody średniey , twarzy pociągławey , 
oczu szarych,  włosy szatę .—  1829: Agata W a ­
silewska , lat 18 , urody niskiey , szczupła , 
twarzy okrągłey , na czole brodawka , oczy 
świat łe ,  włosy b ł ą d .—  i 83o : UrszUla Sawic­
ka , £ona Symona lat 45 , brunetka, oczy czar­
ne, twarzy ściągłey, nos wielki ;  syn jey lat 22, 
urody wierszkow 6>, twarzy pociągłey, gładkiey, 
brunet , oczy szare , bardzo zajękliwy , drugi 
syn Piotra , lat 20, urody wierszkow 6 , twa­
rzy pociągłey $ piegowatey , oczy szare , włos 
szatę; córka jey Rozalia , lat 18 . ospowata , 
twarzy bardzo o k rąg łe y , włosy czarne , nos 
g ru b y .—  Je rzy  Kurasis, lat  36, urody wiersz­
kow 5 , tłusty , ospowaty , włos szatę , oczy 
szare. —  Brat jego Jan , lat a 4 , wierszkow 
4 , nos zadarty , twarz okrągła, szeroka, włos 
szatę, oczy s z a r e .—  W  i 8 3 i marca 26: Piotr 
Matusewicz lat 2 4 , urody wierszkow 5 , twa­
rzy  okrągłey , ospowaty bardzo , włosow błąd, 
oczy szare. —  Wincen ty Sawicki lat 19, u- 
rody  wierszkow 5 , twarzy krągławey , gład­
k i e y ,  nakrapianey , włosow 1 oczu. szarych , 
zkradłszy 2 koni kare , 2 siodła , kilka mun­
durów , dwa k rzyźe , jeden śgo Jerzego,  dru­
gi W ło d  zimierza i pałasz ze znakiem śtey An­
ny , fuzyę , i parę pistoletów. __ O jakowych 
zbiegach od czasu ucieczki pomimo nayściśley- 
Szego wyszukiwania , do dziś dnia naymnieyszey 
wiadomości powziąć niemogąc , podałem prośbę 
do J W .  Cywilnego Gubernatora, prosząc o prze­
pisanie Sądom .Niższym Powiatawytń w wyszu­
kiwaniu wspomnionych ludzi , i o tern zawiada­
miam Publiczność przez ninieyszą awir.acyą 
Kuryera  Litewskiego , którą proszę, jeżeli się 
ludzie okażą,  dostawić do Sądu Niższego Po­
wiatu Wiłkomirskiego. Datt w Wiln ie  1832 
roku  Junii  7 dnia.

Podpółkownik odstawny Woysk  Rossyy- 
skich i Kawaler  Ignacy GlirzcZonowicz.

IleuamamB fl03BOJirieinBćHIlpaBumm flOjizKHOcrm, 
■BujiencKaro HojiHUMeHCitiepa 'lacniHMU IIpHcrnaBT, 
BaUlKACEHUŁ.   (7®2)

O g ł o s z e n i e .O  p
3 . 183 2 roku maja 18 dnia w Zurnale W i­

leńskiego Gubcrnialriego Rządu zapisuno. S łu ­
chano: Kumniunikacyi Grodzieńskiey Izby Sharbo* 
wey ,  z  dnia 6 teraźnieyszego maja za N . 2 4 81, 
■W którey wyraża : źe Izba Skarbowa przystąpi­
wszy do ścisłego wypełnienia przedpisania Ja­
śnie Wielmożnego P . M inistra Finansów , z dnia 
2 5 marca teraźnieyszego roku N . 883 , przezna­
czyła wszystkie naydujące się w skonfiskowanym 
i  policzonym ju z  do Skarbu majątku Swisłoczy 
Hrabiego Tyszkiewiczat który się oddalił z bandą 
JłUntownikow, byłych W Białowieiskiey puszczy}

niepotrzebne dla gospodarstwa produkła, wyroby, 
winogradowe wino i miod, niepotrzebne rogate i 
drobne bydło, łabędzie, danielki i  jelenie , prze- 
dadź z publicznych targów , w czasie mającego 
bydź w miesiącu. Sierpniu Swisłockiego jarm ar­
ku , prosi uczynić o tem w wiedzy tego Rządu na­
leżyte po wszystkich mieyscach opublikowania. R oz­
kazali na przedmiot uczynienia o tem po wszy­
stkich mieyscach opublikowania, wszystkim tutey- 
szey gubernii Mieskim i Ziemskim Policy om, po­
słać ukazy , a dla wydrukowania w Gazecie L i­
tewskiego Kuryera , kopią z teraźnieyszego arty­
kułu Źurnałuposłać do Redaktora oney P . M ar­
cinowskiego: o czem i (m-odzieńską Izbę Skarbo­
wą uwiadomić. M aja 25 dnia i832 roku. A u ­
tentyczne za podpisem P P . Zasiadających i za­
twierdzeniem przez Sekretarza.

Zgodnie Sekretarz Kowalenok.
Zgodnie Protokulista.

Zgadzał Powytczyk Nowogoński. (7 4 1)

3 O d IF ile tis k ie y  S k a rb o w e j I z b y  n i-  
n iey sze m  ogłasza  s ię , iż n a  sku te k  p r z e d p i­
san ia  P . Z o sta ją ceg o  w  obow iązku C y w il­
nego G uberna tora , p o sta n o w io n y  w t e j  I z ­
bie p rze ta rg  na  dostaw ę d la  w oysk  do  u -  
p ły n ie n ia  te ra źn ie jszeg o  trzech lec ia , to  je s t:  
p o  1 ju l i i  i$ 55go ro ku  do m ia s ta  S zu w e l  
d r e w , św iec i s ło m y , i d la  JF indaw skiegO  
k a n a łu  tegoż p o w ia tu , św iec i s ło m y , tu d z ie ż  
do m ia s ta  R o s ień  s ło tn y , a% .ianowicie: to g o  
dnia. tera źn ieyszego  m iesiąca  c z e r w c a ; za  
czerń ży c zą c y  u częstn iczyć  w  ta k o w y m , ze ­
chcą  p r z y  by d i  na  p r ze zn a c zo n y  te r m in  do 
Izb y  S k a r b o w e j  z p e w n e m i e w ik ey a m i  —  
i S 5o ro ku  tn iesiącą  czerw ca  1 dnia .

P e łn ią c y  obow iązek F ic e  G u b ern a to ra  
Piadca K oli. L eg a .

I F  obow iązku  S e k re ta r za  Znosko.  (7J2)

5 . Rada  Miasta W i lna  w  przedmio­
cie dopełnienia roztraconey byłym Radnym Pio­
trem Neddejem Mieyskicy summy, naznaczyła 
publiczny targ dnia 00,a przetarg 24 nadchodzą­
cego niiesitjoa junii, d la sprzedania domku jego 
na Popowszozyznie oaydojącego się.

O. Nowacki P. R. M. W .
Pismowodca Pozlcwioz. (754)

9 D- 2go teraźnieyszego miesiąca junii wie­
czorem o godzinie 9ey> ulicy Zamkowcy idąo 
od domu J W .  Pudłowskiego ku  Ratuszowi 
zbłąkała  gig mała snozyneczka zupełnie biała,  
tylko liszki nieco w *zamua wpadające,  i  około 
ogonka oiała plameczka takoż szamua ; oczy tna 
wypukłe i jedno nieco tnnieygze od drugiego, 
n s z k i  i  ogon nie ucięte. Właścicielka uaypo-  
korniey uprasza, u kogoby takowa Suczynka 
znaydowała  się, odesłać albo dać wiedzieć do 
domu W  W .  Kossobudzkich za Ostrą-Brama,  za 
co opróoz wdzięczności dana będzie przyzwa- 
i ta  nadgroda.

n e u a m a n n ,  ^ 0 3 B 0 J iJ ie n ib c f l  U p a B a m i w  A o j i-
jKHOcrnb BujieHCKaro IlojiH itM eH cm epa *IacniH biS  
Ilpucinain. BauiKJiesHuii. (7%)

3 W ileński 3 Gildy Kupiec i  obyw a-



te l  Josel Tobiaszowio* Sakhcym wyjeiclza za- 
graułcę do K rólestw a Praskiego do miast Mem-  
la i K rólew ca ze s łn iącym  W ileńsk im  inie- 
s/.ez3uincin Hirsza Owsiejowiczetn Zameczykiem  
z  terminem ośmiomiesięcznym w  interessąch  
K apca iszey Gildy Salomona Haymaaa, któ­
rego jest plenipotentem.

Pełn iący  obowiązek W ileńskiego  P o l ic -  
ineystra lospektor W aszkiewicz. (753)

Od dnia igo nadchodzącego miesiąca L ip ­
ca, zaczyna się drogie półrocze i prenumera­
ta na gazetę K oryera L itew sk iego .  P renum e­
row ać można: w  TWilnie'. w E xpedycyi Gazetuey  

przy Kantorze Gubernialnym P ocztow ym  i w

Redakoyi Gazety—  w  innych miastach: na w szy-  

stkioh Pocztamlaah, Kantorach i E xpedycyach  
pocztowych, padłng eon następujących: 

z  p r z e s y ła n ie m  p r z e z  p o c z tę :
Na papierze białym p ó łr o c z n ie  R. sr. 9.

—  —  zwyozaynym p ó łr o c z n ie  7 k. 5o.
—  —  kw artałow io 4 .

b ez p r z e s y ła n ia  p o c z tą :
Na papierze białym p ó łr o c z n ie  R. gr. 6 k. 5 o.

—  —  zw yczaynym  p ó łr o c z n ie  4 k. 5 o.

'—  k w arta łow ie  2 k. 25 .

Rada Mieyska ma honor ninieyszem uwiadomić, źe tuteysi W exlarze od 1 po 8 lerazmey- 
szegoJunii, Kurs monet następnych pokazali takowy: za dukat nowy daią rub. 10 k. nb a sarni prze- 
daią po rubli 11 k. 5; za dukat stary daią rubli 10 kop. 45, a sami przedaią porubli 10 kop 75 zaimpe- 
ryał daią rub. 5g k.w3o, a sami przedaią po rub. 3g k. 80: za pół imperyał daią rub. jg k. 65 asami przedn­
ią po rubli 19 kop. 90, za rubel srebrny całkowy daią rubli 3 kop. 63R a sami przedaią po rub. 
5 kop. 68( 1 za rubel srebrny drobną monetą daią po rubli trzy kop. 75 asjygnacyami.

BiuencKifi Tpa/tcKifi 1’ojioua IloBaitKiu.
I lH C Ł M O B O ^ I I in t iJ lb  l I o s j i e B H M n .

W iadom ość o produktach żyw ności na targach  
\przedawanych i o ta x ie , po  i a fary n a leży  przeda-  
j r vac iv W iln ie  n izey w yrażoną żyw ność, w K a d zie  
1 M ia sta  W iln a  sporządzona .

W yiaśn ien ie  za i  a tą  cenę w W il­
nie na targach  w p rze sz łym  tyg o ­
dniu p rzed a w a ły  się wszelkie p r o ­
duktu i w ik tu a ły  hurtem .

B ec ik a  m ia ry  ro ssyysk iey .
- , fSuchego . . ,
Z y ta  ozimego . .  | Surowego . .

pszenicy . . . . ; • ; ;
Jęczmienia  .............................
Owsa  ...................................
G r y k i ...............................................................
G r o c h u .............................................. ......
Bobu . . . . . . . . . . . .
Kartofel . ....................................................

I Lnianego . . .
(Konopnego . .

{Jęczmiennych . . 
Owsianych . . . 
G ryczanych . .

P u d  R o ssy y sk i m a ią cy  fu n tó w  B o ss . bo
Ł oiu  wolowego i  b a r a o ie g o |^ p̂ TneeS°o-
Mięsa p u d .....................................................
Miodu przaśnego tłuczonego z woskiem 
W o sk u  topionego niebielonego • 

fbirflych

Siemienia

w Nie­
dzielę.

W t o ­
rek. tek.

S r e b r e m .
I

Świec ,
(żółtych . . 
J hl. przywoź, 
( tu  robionych 
(L nu  . . .
(Pieńki  . .

! W o sk o w y c h  

Ł o jow ych  .

Włókna towarnego .
Soli kuchenney pud

(M uroźnego . . . . . .
iSlan* j  Ulotnego . .............................
c . (wiązar.ey pud . . . . . .
Slon,y  ( t a r t e y  wóz Jednokonny . .
Paska 6  garcowa masła dobrego  . .

B eczka  m ia ry  ross.

Piwa pospolitego . { ^ U ^ e g o  ;

Ptastwa d o m o w e g o • ’ 
żywego karmnego p o ( f ,n i . * * • *

p««* I Ł :  : :
Ptastwa dzikiego bi- (G łuszców .  .

:
Wódki wiadro . . .  . .  . .  ,
Spiry tusu  wiadro  • . . : . . .
Mlóka w i a d r o ............................; . .

5o

5o
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60
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60
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1 0 ! •—  

i 4 80
i4* 4o
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T a x a  wedle iak iey n a leży  p r z ę ­
dą wa ć iv rozdroh rozm aitą żywność 
it> /? ilnie od d. 5go msca Junii 
1602 roku po  dzieli 12 m ca Jurni.

Chleba p o d  c y frą  i  N r tm  p iekarza . 

Pszennego pytlowego

Waga

C

nasre.
bro.

Męki pszenney py tlow ey

{zwyczaynego 
(Bulka  . . 
(Bulka . .
( C ie n k ie y .

. . .  . . .  ’I S r e d n ie y .
Mięsa świeżego wolowego z dokładką do 

lunta  jednego miękiszu, iedney ćwierci 
tun ta  r u ry  nayprzednieyszego . .
ś r e d n i e g o ..............................................
zwyczaynego . . .

j-wielki . .  '
Ozor w olow y świeży łśrzedni

(m a ły  . . ,
Głowa, nogi, płuca, flaki . . . . .
Mięsa św i- (  S ł o n i n y ! f .wif ey  • • •
n iego  w ę - (  ęd z o n e y  .  .
dzouego"  Sadła  f ™ > » « g o .  .  .

1 (W ęd z o n eg o  . .

Świeżego
fPodbrzusia  
< Schaby 
(Szynki

Wędzonego
i Podbrzusia

U

Krup

Schaby
I Szynki > .......................

Świeżego /G ło w izn a  i nogi ogółem
ft ( W ą t r o b y ,  serce i kiszki ogół 

Wasi a świeżego 
Soli kuchenney

Świec
(W oskow ych  { ! « » £ I

( Ło io wy ch  (Przywoź.  
1 J (M iey j

m

a 6 9  
6

-  35,

v / sc o w y c h  .
Jęczmiennych fG®r t y ch • .

( ł luczonych , 
Owsianych czystych

{ b JK S s-w  .
Wódki Kra iowey zy tn iey  czys tey  pro-

ky   ............................   . .
[szczupaka, okunia, wę- 

R y b y  * « « ■  « t u k  . . ( maljcIl
iywey W j iełIC2a j inny Ch

sztuk . . < średnich
V (małych .

i r i iaywiększey kopa 
Sielawy jś red n iey  . d i t to  

(raaley . . d u t o

W szelkiey inney drob. . . 
  Zowiącey się m o la w k ą . . .Jf. B  a lf  ner  / { ,  M . W  -
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D ru k a rn ia  s i .  M a rc in o w sk ieg o .
D oswała Aią BKtiKowAC. W iln o .  1802. d. 8 C zerw ca.

C b n z o u  Leon Borowski.


